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Miasto na fundamentach tncycji
S 9 € > j r x e n i e  s

Jes t  nie do pomyślenia, 
by po wojnie udało się stw o­
rzyć w Kamieńcu „Ateny Wo­
łyńskie" przy 11 proc. ludności 
polskiej w powiecie, a 18 w sa­
mym Krzemieńcu, gdyby nie przy 
szedł w  sukurs olbrzymi kapitał 
moralny z przeszłości miasta, 
które w pierwszem ćwn rćwieczu  
XIX wieku tak świetnie pełniło  
służbę twierdzy kultury polskiej 
na Kresach.

BONA —  CZACKI— SŁOWACKI
Gdzie się  tu tknąć, zewsząd  

przemawia dostojna i miła całej  
Polsce tradycja.

Z góry, Bony ochrzczonej imie- 
n.cm, przemawia potęga w iel­
kich Jagiellonów, zakuta w wy­
rzeźbione mury zamczyska.

W zabudowaniach wznowione­
go Liceum żyje duch wielkiego  
budowniczego kultury polskiej, 
Tadeusza Czackiego i jego w spół­
pracowników , którzy w Panteo­
nie nauki i literatury polskiej po­
ważne zajęli miejsca, jak: Joa­
chim Lelewel, J. Czech, A. Feliń­
ski, W Bessrr, ks. A. Osiński, E. 
Słowacki, W. Mickiewicz. J. Ko­
rzeniowski i inni profesorowie  
dawnego Liceum Krzemienieckie­
go

Stąd wywodzi się pierwsze na 
św iat  6pojrzenie Juljusza Slowac 
kiego, tu na cmentarzu spoczy - 
wają szczątki jego matki

UPOSAŻENIE PRZYRODY
Również przyroda nie poskąpi­

ła Krzemieńcowi bogactw, które 
czarują oczy i zniewalają serca. 
Wejdź w dzicn słoneczny na gó­
rę Bony i spójrz w  te wąwozy w' 
obramowaniu skalnych Krawężni­
ków i zielonych nalotów lasu, zo­
bacz w  dole te mozajkę ogrodow, 
wśród których jedna ulica jest  
Szeroka, a inne sp ływają ku niej 
jarem i wąwozami, rozrzucone 
po zboczach wzgórz i spadzi­
stych tarasach, gubiące się  w 
załomach j sadach, w k io iych  zie­
leni stoją  samotne domki, roz­
m ieszczone w edług takieed planu  
rozbttdDWWjaki mi wyznaczyła  
p rz y ro d a  te re n u , ten  n a jg e n ja l-  
ni( jszy  inżynier bez dyplomu,

S T Y L  K R Z E M IE N IE * K I

Podobnie jak na Podhalu, moż­
na w Krzemieńcu wypatrzeć do­
wody na to, że styl miejscowości  
bywa w dużej mierze podyktowa­
ny przez architektoniczne moty­
wy przyrody. Mowa tu nie o pięk­
nych budowlach Liceum, ale o 
dawnych dworkach i wzorowa­
nych na ich stylu budynkach, 
które —  często pokryte dawną  
dachówką karbowaną —  s w orni 
piętrowemi gankami, ich balu­
stradą, załamaniami i występami 
dachów i przydaszków, rozkładem  
drzwi i okien— tak świetnie przy­
stosowały się  otaczającego je 
terenu i prezentują swoisty  styl 
krzemieniecki.

Tradycja, przyroda i styt! —  
bez tych czynników Krzemieniec 
byłby tak „zdołbunowaty', jak in­
ne miasta Wołynia, a przy ich 
zniewalającym  urcku pracuje na 
przydomek „Aten V) ołyń. kich . 
Do tych czynników przvs osuwa­
ła się  ludność polska Krzpmieu-  
ca, której 4000 głów — to jednak  
zamało. by wypełnić treść, podyl * 
towaną jej przez wielką ambi­
cję: Polską i regjonainą

TRADYCYJNA UCZELNIA  
Głównym ośrodki* m Krzemień­

ca jest  Liceum, mieszczące się w 
dawnych gmachach po jezuickich  
i pobazyljańskich, przystosowa­

nych do zadań szkolnych  
Tad. Czackiego.

N ielada trzeba było pracy i 
środków7, by odrobić choć w czę 
ści wielką lukę w istnieniu tej 
uczelni z lat 1831 —  1020, do­
prowadzić do możliwego wyglądu  
wspaniały gmach, urządzić go

G ó r y  ^ o n y
pi zez wewnątrz, wypełnić nowoczes­

nym programem nauczania, przy 
stosować Liceum do potrzeb W o­
łynia, utrzymać i wzniecać ogni­
sko tej wielkiej misji kultraincj.  
które płonęło tu z 
KIK wieku  

Wyposażone w majątki własne

Fikcyjne waksie f bankructwa
Z w y c z a j ®  ż y d o w s k i c h  k u p c ó w  w  K r a k o w i e

fundacyjne i państwowe, oszaco­
wane 42 miljony zl.. Liceum  
Krzemienieckie stanowi pewnego  
rodzaju republikę wychowawczą  
na prawach odrębnej jednostki  

początkiem pod kierunkiem wizytatora i pro­
wadzi kilkanaście zakładów nau­
kowych i wychowawczych, jak:  
przedszkola w Krzemieńcu. Bia- 
łokrynicy i Smydze, 7-klasow7ą 

> szkołę twicze.i  w  Krzemieńcu.

A B C  S P O R T O W E

Para Hebda-Tarłowski
w  p ó ł f i n a l e

senunarjum nauczycielskie i girr
nazjum ;m, T.

Krakowski „Głos Narodu" pi­
sze o jednym z licznych krucz­
ków, jakiego używają kupcy ży­
dowscy w Krakowie, a ponieważ  
historję takie powtarzają się  i 
gdzieindziej, warto dowiedzieć 
się, jak to w praktyce wygląda.

Otóż gdy kupiec-żyd zda sobie 
sprawę, że jego sytuacja jest  bez­
nadziejna, a jego zobowiązania  
grubo przenoszą wartość posia­
danych towarów, porozumiewa  
się z rodziną najbliższą (teściem,  
szwagrem) i wystawia weksle, o- 
sty w ista weksle fikcyjne, na któ­
re nie pobrał ani grosza.

Ci krewni (z f ikeyjnem 1 wek­
slam i) ,  dają te weksle do prote­
stu, a gdy nakaz płatniczy staje  
się prawomocny, otrzymują sądo­
wy tytuł wykonawczy i komornik 
zajmuje na wniosek wierzycieli 
(tych właśnie posiadaczy fikcyj­
nych w7eksli)  ruchomości w7 mie­
szkaniu i towary w sklepie.

Po upływie 14 dni od dnia za­
jęć la fikcyjni wierzyciele staw ia­
ją wniosek o sprzedaż zajętych  
ruchomości i towarów z wolnej 
ręki. Komornik wzywa biegłego,  
który zajęte ruchomości i towa­
ry szacuje, a fikcyjni wierzyciele  
na podstawie fikcyjnych w7oksli 
„kupują" wszystko i nieraz— jak 
kolwiek kwota na fikcyjnych wek-

W czwartym aniu międzynarodo­
wych zawodów tenisowych o mistrzo 
stwo Rzeriy w Hamburgu para pol­
ska- Hebda — Tarłowski doszła do 
półfinału po zwycięstwie w ćwierć­
finale nad dotrą parą włosko, - fran­
cuską Rado — Jamain 7:5, 7 -5, 4:6, 
6 :1.

1 1 grze mieszanej paia polska Yolk 
Jacooson -  Tarłowski doszła 

do ćwierć finału po zwycięstwie od- 
mesionem nad parą rumuńsko 8 o- 
mogy — Schmmt 7:5, o :2

W grze pojedynczej panów odbył g 
się ćwierćfinały.

Cramm pokonał Jugosłowianina'
Palladę 6:2, 6:4, 6:2.

Denker wygrał z Czechem Cemu- 
clieni 4:6, 6:2, 7:5. 6.2.

Szigeti Dokonał Jugosłowianina
Punceca 6:3, 12:14, 6:1, 6:1.

Henkel zwyciężył Jugosłowianina
Kukuljewicza 6:2, 4:6, 6:4, 6:3. -

W grze pojedynczej pań Jedrzejow 
ska doszła do półfinału, w którym 
walczyć bedzie z Niemka Horn.

Czackiego ł wrą/
slach przenosi wartość szaeunko- z internatami w  ̂ Krzemieńcu, 
wą zajętych ruchomości i towa średnią szkołę rolniczą w  Bjało- 
rów —  łaskawie zrzeKają się  do- krynicy z internatem, szkołę rze- 
platy, żałując „biednego" kupca, mifcśniezo - przemysłową z intor-  ̂
który zbankrutował. | natem w Smydze, uniwersytet  j

Po dokonaniu tej „uczciwej" ludowy z internatem w Mich i- 
tranzakeji,  która, wobec litery 'ówce (pow. D ugnc) ,  uniwersytet  
prawa jest  napoz&r bez zarzutu, ludowy z internatem w Kózynie 
zostaje zmieniona firma, świa- (pow Nowel,-, muzyczne „gmsko 
dectwo przemysłowe i tak z w a b y . w akficyjfife w Krzemieńcu, ku'sy  
„patent". ogrodnicze w Iod uchow ie  i oi-

Inni wierzyciele (zazwyczaj błjotokę w  Krzemieńcu, 
nie-żydzi) dowiadują ------

Miedzynar. igrzyska akademickie
W y j a z d  n a s z e ] '  r e p r e z e n t a c j i

się  ponie­
wczasie o swej katastrofie. 
Wszystko, co pożyczyli „sprytne­
mu" kupcowi żydowskiemu, albo 
dali na weksle w towarze, stra­
cili. Ostatnim etapem tej tragi­
komedii jest przysięga m anifes ta ­
cyjna „zbankrutowanego" kupca- 
żyda.

Jeśli teraz zsumujemy końcowy  
lezu ltat  finansowy, to okaże się, 
ic zbankrutowany kupiec-żyd zbo- 
gacil się, a głupie „goje" stracili

MUZYCZNE OGNISKO 
WAKACYJNE

Niezmiernie ciekawą instytu ­
cją jest  muzyczne ognisko w.tka- 
cvyne, którego centralna siedzi­
ba znajduje się w Warszawie. 
Studja muzyczne odbywają się  
w ciągu całego roku szkolnego  
na zasadach sam ouctwa i przy 
zachowaniu łączności korespon 
jencyjnej z nauczycielami. Pro­
gram nauki- rozłożony jest  na 

[dwa lata, obejmując samodzielną

Dziś, we czwa,łek o godz 7 30 ra 
no wyjechała do Budapesztu ru Mię­
dzynarodowe Igrzyska Akademickie 
pierwsza grupa raszej reprezentacji 
Reszta reprezentantów ■ yjedzie ż 
Warszawy I3-go b. m.

W skład grupy pierwszej wesz.łt 
wioślarze, pływacy, tenisiści, druży­
ny gier sportowych oraz trójka lek­
koatletów — Walasie w itzAwna, Ccj- 
zikówna i i.okajski.

Radzymin — Warszawa
B i e g  s z t a f e t o w y

W dniu 13-tym b. m. zarząd W.O. 
Z.L.A. organizuje bieg sztafetowy na 
trasie Radzymin — Warszawa. Bieg 
dostępny jest dta drużyn klubów 
zrzeszonych P. Z. L. A. na terenie 
całego państwa.

, Długość trasy wynosi 22 kim., po­
dzielona ną 20 odcinków po Elito mt. 
Start odbędzie się o godz. 9.45 na

szocie pod Radzyminem, meta >4* 
przy Gronie Nieznanego Żołnierza 
na Placu Marszalka Piłsudskiego w 
Warszawie.

Zwycięski zespół otrzyma nagród _ 
przechodnią dr X. Filipka. Nagr ode 
tę w roku ub. zdobył zespół Warsza- 
wianKi.

E.K.S. mistrzem Polski
w  p t f c e  w o d n e j

wszystko co mieli.
Bankrut wysyła żonę i dziatki * frzY kursy’ wakacyjne,

na letnisko za pieniądze naiw- które odbywają się w Krzemien­
nych chrześcijan, w  duchu ulety 1-1 cu.
ko naigrywając się z ‘-udzej na-j Tegoroczny kurs wakacyjny  
iw ności, ale nawet wedle nauki jciągnął do Krzemieńca 270 nau­

czycielek i nauczycieli szkot po-

Dru/.yna piik, wodnej li. K. S. po 
zwycięstwie, odniesioiitm w ty li 
dn.acn nad swoim najgroźniejszym 
przeciwnikiem warszawskim A. Z "b 
zaobyka już definitywni! tytuł mi- 

, strza Pol: ki, aczkolwiek rozgrywki 
I nic zostały jeszcze ukończone.
* Stan tabeli mistrzowskie przedsti-

wia się chcenie jak następuje: 
A. Z. S. Warszawa

E. K. S. Śląsk 
t ./ .S . Warszawa 

Makabi Kraków 
hakoali Bielsko 
Crncocia

gier pkt. bramek
6 14:2 4„:7
7 1(1:4 19:13
7 lr.8 15:13
li 4*8 9 :2U
3 2.14 7 :3j

tulmudu ma zasługę, żc„nie\vier- 1
nego" oszukał tak sprytnie i wedle  
ustaw praworządnie.

ć -nda cjrgancw
p r z e d  s ą d e m  w  P s z c z y n i e

KATOWICE; 8 . 8 . Dziś przed 
Ńądem Okręgowym z k a io w ic  na 
sesji wyjazdowej w Pszczynie  
rozpoczął się proces w sprawie  
głośnego morderstwa laburiko- 
wego, dokonanego na listonoszu i 
gajowym. Morderstwa dokonała  
banda cyganów w dniu 1 wrześ­
niu r. ub. Kiedy listonosz Glo- 
walu w  towarzystwie posterunko­
wego Pa .dolskiego niósł z Pszczy­
ny do urzędu pocztowego w Miedz 
nej około 800 z ł , przeznaczonych

na wypluły renty inwalidzkiej,  
koło lasu pod Gwiklicami został  
on skrytobójczo zamordowany i 
ograbiony. W czasie ucieczki  
bandyci zamordowali gajowego  
Masnego, który przyglądał się  na 
padowi. Bandytami okazali się  
cyganie, z których 9-ciu, w  tem 
jiięeiu braci Burjańskich, zasia­
dło przed sadem, a obok nich syn  
rolnika z Cwiklic, Hamerlot, któ­
ry ułatwił im ucierzkę. Na pro 
ces do Pszczyny ściągnęły  w iel­
kie rzesze cyganów.

Przemocą wciągnął dziewczyn?
p a d  k o ł a  p o c i ą g u

POZNAŃ, 8 8 . NTa torze kolejo­
wym Gniezno - Nakło zdarzył się  
w Janowcu samobójczy wypadek. 
21-letni Janusz Kośmider i 20- 
letiiia Kazimiera Skrzeszyński  
jirzechocizili w łaśn ie torem. Gdy 
pociąg nadjechał, Kośmider wciąg  
nął przemocą Skrzeszyńską na tor 
kolejowy i przewrócił ją, sam ko­

ło niej położyw7szy się. Kola po 
ciągu przecięły ciało dziewczyny  
Kośmider zaś uderzony7 buforem 
w głow7e i zalany krwią straci 
przytomność. W stanie beznadziej 
nym odstawiono go do szpitala.  
Tłem tej tragedji —  nieporozu  
mienie miłosne.

Pies w  o iro n ie  dziecka
z a g r y z ł

L W Ó W , 8.8. M ieszk an k a  kolo- 
nj4 C zeka je  koło S ta rego  S am bo ­
ra , n ie jak a  K ras im o w a , w ró c iw ­

szy  z po la- £dzie w -vszła  ran n > P ° '
zes taw iw szy  w  ch ac ie  2 -letm ą  

córeczkę i psa, za s ta ła  p r z e r a - i  

ją cy  w idok .

W  izbie leża ł tru p  c y ga n a  z no­
żem w  ręce. W  d ru g im  zaś kącie  

izby n apó ł żyw a ze s trach u  cy­
ganka. na ktd-rfj po łoży ł się pies- 

groźn ie  w a rcząc  

Bzym je j ruchem .

za najmniej-

Z  T O R U

U/yniki gonitw z  dnia 7 b. m.

'p loty).
Ekran

GON. i. dyst. 2.JGO m nagr. 8ro it 
i)  Handicap, chi. Ki zaczuk, i7) Ind* •
lence (u.5o), wygr w S mm. 27 su*, 
łatwo o pięć dług. Jo t .  7 zl.

GON. 2 . Dyst. 2800 111 Mgr. 1500 zł
1 ) Gerard, j . Blaszczyk. 2) 
Ii (o), wycolany Lionaidp, 

wygr. w 3 nun. 18 sek bardzo pcitt - 
o półtorej dlng. Tot. 8 zl.

GON*. 3. Dyst. 2100  (*. nagr. 8on *k 
i)  Jontck, cb‘. Kozacztii*. 2) Hcniora
(0,50 jj 1 anda IV  (48). -U K .'"mĆ®
( i i  wyc. Mohacz, wvgr. w 3 min. ie 
»ck łatwo o 4 dług. Tot. 24, fr. 6 1 5 
Motych.

GON. 4 Dvs Unoo m nagr. 1600 zł. 
U Styl, 7. G u lja s7. 2) Pamir (o), 3 
[ )cc°bra (44,50), 4)

Miss Royal»iitWl

Hetman II C** 
wvgr. w 1 min. 7,5

0 o -  dług. Tot. 15 60 zt.

GON. 5. JJ t. :WO ni. Hag 'Job <s- 
i) ólaccłloiija. /.. No# ik, 2) btriiua
(55.50), 3) Bałtyk (9,50) wyc. Havam- 
tn, Ncmrod i J3aszibuuik, wygr. w 1 m. 
40 si k. wysyłana o pollorc.i diug. Bot. 
to zł.

GON. 6. Dyst. 1O00 in. t.agr. 1200 
zl. 1) Irak, ż. Kcogh, -') J-itawcr
( 13.50), 5) Monuts JI (io.oo), 4) lor1' 
no (31), 5) l-.cla7r idąc; p* d zerem 
Wyc Bira, Proca, ł ysa Góra, Kabi. J i 
Ncrvi. Wygr. w 1 mm. 30 sęk, wyi. - 
lany o trzy czw.nte dlng. lot. 13.50 
franc. 7-50 > ó 50 zl.

Gon. 7 Dyst. 2100 111 nagr. ioou z,. 
,) New York, ż. Fomicuko, 2) Kiiys 
(J7, -) 1’ralinka (A--, 4) Porcadoic

\ vyt. Gucrra, Złote Kuno.
SolVi|, kictropol, wygr. w 2 rn:n. 14 
wyscliny, o półtorej 
14.00, franc. 8 1 7,30 zł

c y g a  n a
Z zeznali cyganki przed policją  

okazało się, że weszła ona pod nie 
obecność Krasimowej do chaty i 
wziąwszy dziecko na ręce, skiero­
wała się ku drzwiom. W tym mo­
mencie zerwał się pilnujący dzie-

wszechnych z całoj Polski. Kur- 
siści mieszkają w internacie l i ­
cealnym, opróżnionym na czas  
wakaeyj przez uczniów,' płacąc  
po 70 zł. za 5 tygodni poby*ti 
wraz z utrzymaniem.

Kierownictwo muzycznego og­
niska- wakacyjnego spoczywa w  
rękach znanego z radja prof. Rut 
kowskiego z W arszawy. W pro­
gramie ogniska muzycznego 11- 
względnia s ię  śpiew, teatr szkol­
ny, chóry ludowe- i orkiestry. Dy­
rygentura chórów spoczywa w 
ręku prof. Rąezkowskiego z Po­
znania.

Mimo. że muzyczne ognisko w a 
kacyjne nie daje żadnych paten­
tów ni uprawnień, cieszy s ię  wiel  
ką popularnością wśród nauczy­
cielstwa i w  sferze polskiej kul­
tury muzycznej może odegrać  
pierwszorzędną rolę.

ŻYCIE ORGANIZACYJ
Jakkolwiek wiele jest  orga.iiza  

cyj poiskich w  Krzemieńcu, ży 
wot krżdej z nich byłby więce^ 
niż uDogi, gayDy nie przeprowa  
dzono rozumnej W tych warun  
kach komasacji. Przy 4000 poi 
skiej ludności można zaledwie  
skompletować prezesów i zarzą 
dy toteż założone tu niedawno  
„Zjednoczenie organizacyj spo­
łecznych pow. Krzemienieckiego'  
stało się  głównem ogniwem zor­
ganizowanego życia polskiego, 
wybudowało swój dom, prowadzi 
biurowość, gości podejmuje, in i­
cjuje obchody, troszczy się o każ­
dy rodzaj działalności społecz  
nej, Różnica przekonań politycz­
nych, która gdzieindziej uniemoż-

P r z e d  m e c z e m  ,
Polska-" Fleigja

Ju/. od poolwy lipca b. r. odbyw .1 . icj Bflgji. 
się |-i/etispr/eciaż bileiów na m m l  Prz®* meczem odbędGc sie na stad 
płlkar*! i Polska — Bolgja. jonie defilada spoitoweów, ;v której

W Swiązkn z roc::nfcą JiMccia beł- nd/ia! weźmie prawdonodobnic kilka 
gijskiego Związku ftilki Nożnej, MA* j dzie.<*ijt tvsięc - młoct/ieży, 
ra pr/ypada na tteień meczu, na mecz 1 W przcud/ień meczu na tcrtnacli 
zjedzie z górą 1.U00 delegacyj Idu-j v. y stawy brukselskiej odbędzie e,ę 
bóvr i związków okręgowych z ca-1 bankiet - uion/tre. ”

P o l s c y  w k  ś l a r z e
p rz e d  m is irz o s tw a m i E u r o p y

W yznaczen do reprezentowania 
Eolski na wioślarskich mistrzostwach 
Europy, rozpoczynających się J6-g„ 
b. ni. w Berlinie, pracują obecnie jak 
następuje:

Krakowianie Verey i Ustupski oraz 
poznańska dwoka ze sternikiem (Ku 
ryłowicz, Leperowski i Bor-cier) tre­
nują w Bydgoszczy pod opieką lcapi 
tana sportowego P. Z. T. W„ red 
Dutgoszewskiego.

Czwórka i dwójka bez sternika, re 
Icrutująca się z wioślarzy warszaw­
skich, skoszarowane zostałj lla przy­
stani W T W. pod opieką kpt. Yet- 
tera.

Ekspedycja lodzi nastąpi w d.no 
9-ym b. nr. W io.ślarze wyjadą r V,7at 
sza wy 10 ’ub 11 b. m. Pikspedyejf to­
warzyszyć będą z ram.enia Związku: 
pp. Bojańczy, Sporny, I.x>th i red. Din 
goszewski.

Poczynając od nonieaziaiku 12-go 
b. m. wioślarze trenowa: będą na ta­
rze w Grtinau pod Berlinem do 
czwartku vłącznie. W piątek odbędą 
się przedbiegi, w sobotę 17-go b. m. 
— biegi pocieszenia, a w niedzielę —• 
finały.

W dniu 14-ym b. m. odbędzie się w 
Berli rie Miedzy narodowy Kongrea 
Wioślarski.

cka pies i obaliwszy cygankę na ] liwiałaby tego rodzaju fuzję ży- 
zicmię, unieruchomił ją grożncir eiŁ orgŁnizacyjnego, tu na kre-

miejsca5 sach musi ustąpić po-wurczemem.
W c W k  później do zb>'itrzebie solidarności,  be2 której 

wszedł cygan zaniepokojony - E ^  & ^  miałaby
,.i ediuzającą nłoobocno3C»ą > ^  ci ,
c y^anki. Zobaczywszy ją w om e- w KfzemieńCu, 
sji„; cygar* kopnął psa 1 wowczusi  
wywiązała isę między nim: walka.
GdyJ w pew7nej chwili cygan do­
był neża, pies skoczył mu do 
gardła, zagryzł cygana i znowu 
rzucił się na cygankę, która *ym- 
czasem próbowała wymkną* się z 
izby.  j

Szczera atmosfera towarzyska  
i wspólne umiłowanie tradycyj 
Krzemieńca łudzi łączy, wspólna  
**mbicja jednoczy wysiłki społecz  
ne, a patriotyzm lokalny ma naj­
lepsze warunki rozkwitu.

T O

Ren

dhtcości. Tot.

G r o ź n y  p o i ^ r

w  f a b r y k  »S e m p e r it "
KP \K o\V , 8 .8 . Dziś w nocy wy- 

ouchl w Krakowie groźny pożar w 
fabryce wyrobów gumowych „Sem 
pi-rit". Jest  to już drugi w tej fa ­
bryce pożar w7 ciągu kilku mie­
sięcy.

Pożar ogarnął magazyn, w któ­
rym znajdowały się worki gumy. 
Płomienie i kłęby czarnego a gry­
zącego dymu utrudniały straża­

kom akcję ratunkową. Po zalaniu  
wodą nłonącego magazynu okaza­
ło się, że ogień przedostał się da 
sąsiednich piwnic, gdzie znajdo­
wały się zapusy siarki, wartości 
kilkuset tysięcy zł. Walka z poża­
rem trwała kilka godzin 1 dopiero 
nad r-meni udało się pożar zlokal7 
zować.

F a R o a h  w i e d e ń s k i  
S E u r y c ię ia  3 : 0

Po występach Rapidu i Wackeru w 
Warszawńe niewiele sobie obiecywano 
po grze 10-e, drużyny Austrii Hakoa- 
hu, to też pubilczność była mile rozcza 
rowana kiedy sie okazało żc Wiedeu 
czycy reprezentują jednak wysoki po 
ziom gry, pozatem poza umiejętno­
ściami tęclinirznemi i dobrze zgraną 
drużyną ,Hakoah w przzeiwieństwi* 
do poprzediYch drużyn pokazał nie­
wątpliwą ambicję i clięc wali*. Jedy­
ną słabą stroną drużyny jest Słaba 
dyspozycja strzałowa napadu, inne 
linje natomiast grały bez zarzutu.

Ładnej grze Wiedeńczyków Polon- 
ja przeciwstawiła drużynę odmłodzo­

na. która poza pewną dozą anibicj* 
nłczego więcej nie umiała pokazać.

Wiedeńczyey odnieśli te/ łatwe zw w 
eięstwo w stosunku 3:0 (0:0).

Z drużyny wiedeńskiej wyróżnili 
się pr.eaewi.zystkien' zdobywcR 3-ch 
bramek, fcmrlich i Reich: pomoc prze­
ciętna. z obrońcow Donnenfeld o kla­
sę lepszy od Weissa; bramkarz Loe- 
wy. dobry,

Z Polaków najlepsze trio obronne, 
pornec bardzo slaon, a z ataku wj-  
różnić ruożna jedyn.c Kruka.

Sędziował dobrze p. Walczak.

Szlakiem katifówki
m a r s z  M i e c i i ć w — J ę d r z e j ó w

, 7. 8. (I*A‘f ) .  Dziś o trzymała 300 pkt. karnych 
drużyny wystartowały] Wszystkie drużyny w lic 
i druiriefrn eti nu mar-I An u"______

JĘDZEJÓW, 
godz. 5 rano

Miechowa do drugiego etapu mar 
szu szlakiem kadrówki Miechów — 
Jędrzejów, wynoszącego 40 km

Na metę w Jędzejowie o godz. 12  
m. 40 pierwsza przybyła drużyna 
związku strzeleckiego Z Krynicy, da­
lej kolejno: 4 p. jt legj. z Kielc, oO 
p. strz. Kaniowskich z Warszawy, 
pocztowe P W z Warszawy i inne. 
Etap drugi posiadał również charak­
ter kwalifikacyjny, Granica czasi- re 
guiaminowego wrnhaia się między 
6.40 1 7.2o godz.

Wszystkie dmżyny przybyły w 
ezasi 1 kwalifikacyjnym, poza dmży- 
111 Związku Sti-zeleekiegc z Krynicy, 
która za zbyt wczesne przybycie o-

P o l s k a — N i e m c y
n a  s z o s i e

. Zarząd Z. Z. zgodził się na 
ruz iwanie przez 1 Z. T. K Mie 
« zypaństwowego Meczu Kolarskiego 
na szosie W a rs tw a  _  BetTm po­
między d.uzynami Polski i Niemiee 

Prace organizacyjne Sf w p m-m 
Na j -• -toku przeszkodzie stoi

> e k  funduszów, 0 zdobycie' kó^-ch  
-*-*rząd P. Z. T. K. usilnie zabic77-i

. , , . . liczbie 26
przybyły do mrty bez wypadków i 
w dobrym nastroju. IŁeszte dnia spę- 
Miły .,1  odpoczynku. Jutro'rano start 
dre zyny do ostatniego etapu ear ie- 
Jow — Kielce, 36 km.

K r o r i i r t a  s p o r t o w a
AM.yERD.AM. Willy den Ouden 

uzyskała n.edawT o w ply-teaniu JU. 
100 m. stylem dowolnym doskonały 
czas 1:05,2 sek., na 100 m. grzbie­
towym Mastenbrock   1:19? vk

NO W Y JO R K  Na zawodach pjj 
ttackich w Naw Yorku Eleonora 
Kight na 229 y. stylem dowolnym 
ustanowiła "oivy rekord amerykan 
* 1  wymkmn* 2:36,2 sek. W biegu na 
1 1 *ć Kr7-D etowyni Kompa uzyska-
l a 'i"bL T wynik 5:?3,/ sekP

f W na-‘ćhódzącą niedzie-
S  ^  U  , m. Tdbędzie sie w Mo-
ilB miedz>'I)a»8twówV
tetz ekkoatletyczny Anglja_-Niuem*

BERN, W lie-nie odbył sie noje-
?iomiedv.vn^tĈ kl V 3 W k u r t « v e j 4  
ehpi" t  Ń jwajearem Haani a W,o- 
Kem 1 oett . . rzykrotnie zwvciezvł 

•-zwaicar uzysku jąc  w y n ik i: 100 y. 
ł -  9,8 sek.. 100 m. — lu 3 sek. i 200 
m- — -1,4 sek-


